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Prenum era ta  w miejscu kw arta l­
nie z ip .  12 —  miesięcznie z łp .  4. 

N e r  pojedynczy gr. 10.
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34.
P renum era ta  na prowincji  z op ła tą  

pocztową z łp .  20 kw arta ln ie.

w  Warszawie dnia 6 Lutego 1830 roku w  Sobotę.

WIADOMOŚCI HANDLOW E.

Giełda W arszawska dnia 5 Lutego 1830 r.
W cxle.

A m s a t e r d a m  25 0  z.  h .  
B e r l i n  100 t a l .  
Z  k r o t .  t e r .  . . .
G d a ń s k  100 t a l .  
z  k r n t :  t e r :  . . .
H a m b u r g ,  3 0 0  M k .  
L i p s k  100  t a l .
Londyny i .  1. s z te r .
M o s k w a  100  r .  b.  
P e t e r s b u r g  d i t t o  
P a r y ż ,  3 0 0  f r a n .  
W i e d e ń ,  150 z ł .  r e ń .  
W r o c l a w ,  100 t a l .

z.ądano

2  i m p s . __ __ __

2  m ie ś . 5 y — — —

2 m ie ś . 1 594 — 1 __

1 — — ■— —.
2 m ie s . 906 — — __
3 m ie s . — — _ __
2 m ie ś . 42 — 41 15
1 m ie s . — • — — —
1 m ie s . —  ■ — — —
2 m | e s . —  • — — - —
2 m ie s . 624 — — —
2 m ie s . — — — —

p ł a c o n o Monety.
Z ł o t o  P o l s k i e  z a  100 z ło .  
J i n p e r j a l y  r o s .  . . . .
D u k a t y  HViJ. n o w e  I s z t u k a  

d i t t o  s t a r e ,  w a ż n e  
d i t t o  n a  p a s s i r .  . . 
d i t t o  a u s t p j a c k i e .  . . 

F r y d r y c l i s d o r y  . . . .
P r H s k i  k u r a n t  ...........................

d i t t o  b i l e t y  k a s s o w e -  
A s s y g n a  R o s .  . ,
B i l e t y  b a n k o w e  ^ u s t r z a  lOOf.R. 
E i n l e s u n g  S z e i n y  d i t t o

żądano

20

p ł a c o n o Papiery. ż ą d a n o p ł a c o n

— — L i s t y  z a s t a w n e ,  (*) 99 15 99 6
— O b l i g a c j e  u d z i a ł o w e  p ó  z ł .  300 378 — 376

— — A s s e k t i r a c j e  s k a r b :  . . — — — ___
--- — O b l i g a c j e  p r a g s k i e  . . — — — _

'•--- —- • D o w . - k- c e n t r .  l i k w i d a c y j n e j . — — — __.
—  ' — d i t t o  d i t t o  z ą ż o ł d .  . . 36 —, 35
--- •— d i t t o  d i t t o  z a  i n n e .  . • — —  _ — g$.
--- — Z a p i s y  d r o g o w e .  . . . — — ' —
--- — O b l i g a c .  r o s .  6 o d  100 w a s s y g . — — — _
ISO — d i t t o  d i t t o  w  s r e b r z e .  . — — — __
— — d i t t o  5 o d  100 w  s r e b r z e .  . — — —
— — d i t t o  5  od  100 w  H a m b .  C e r t — __ — _

d i t t o  d i t t o  w  P o  z- A n g l .  j — — — —

BERLIN. —r Z). 2 L u tego . —  Listy zastawne po lsk ie ,żą­
dano 98jj, płacono 9 8 4  za sto. —  Obligacje ud/.iałowe po l­
skie 7. term . na 1 lutego żądano 62jj, pładćno 6 2 j ;  na 1 m ar­
ca fix, żądano 63, płacono 62jj tal. za sztukę.

LW ÓW , —  D . 29 s ty czn ia . —  K urs pod ług  w. w; —  D u ­
k a t holenderski 11 z ł r .  45 k.; austrjacki 11 - 36; talar p r u ­
ski 3 - 32; Rubel ros. 3 -5 9 ;  Moneta konwencyjna 100-250.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE.
K R Ó L E S T W O  POLSK IE .

—  U rzą d  za k ła d u , rządo ico-górn iczego  m a ch in  n a  So lcu . 
Zawiadamia n iniejszem mających chęć dostarczenia do po ­
wyższego zakładu węgdi drzewnych, dobrze wypalonych, 
m ia r  czterokoszowych 3,000. O warunkach Ceny i ratach 
dostawy powezmą in teressanci wiadomość w biórze tegoż 
zakładu w domu rządowym p rzy  ulicy Xiążęcej Nr. 3011. 
W Warszawie d. 5 lufcgo 1830 V .  —  Pisarz zakładu J. Kos- 
Sakow ski.. —  K ontro ler ,  J. Ju szy /ish i.

O bwieszczanie. —  Elżbieta  z G d a ń sk ic h  Tazbierowa 
włoscianka we wsi Szwicjki W ielk ie ,  gminie takićjże, para- 
Iji B i a l ł a , w powiecie Rawskim j wdztwie Mazowieckiem 
leżącej , ciągle mieszkająca , wszedłszy w śluby m ałżeń­
skie z Balcerem Tazbierem  włościaninem tejże wsi w roku 
1 8 1 6 ,  gdy tenże odszedł potajemnie od niej w dni k ilka  
zaraz po ś lu b ie ,  a dotąd nie powraca,  a navcet niewia­
domo gdzieby się znajdował, lub czyli ży je ;  ogłasza

(*) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej gr. I4J.

się n in ie jszem , iż gdyby w miesięcy t rzy  od daty dzi­
siejszej nie zg łos ił  się o swym pobycie lub życiu , za n ie-  
*yj'1ceg° już- uważanym zostanie i wspomniona Elżbieta  z 
Golańskich Tazbierowa,*w nowe śluby m ałżeńsk ie  z k im  
innym  wejdzie. D nia  1 lutego 1830 r .  Szwiejki W ie l­
k ie .  S u ło w s k i , W. G.

Wiadomości W arszawskie.
—  (N a d es ła n e ')  —  Z przyjemnością zapewne dowie się 
tutejsza publiczność , że JP. Aloizy Teodorowich 7, T r e v i ­
so, zwany H erku le sem  W łoskim , najdalej- za t rzy  tygo­
dnie okazywać tu będzie próby sztuki at letycznej,  oraz si­
ły  i zręczności swojej, 7. którem i popisywał się z powsze- 
ehnem upodobaniem w W iedniu ,  Monachjum, Augsburgu , 
D rezn ię ,  B erl in ie ,  G dańsku ,  Królewcu i w wielu innych  
znakomitszych miastach. Jego widowiska zasługują na  
rze te lną  pochw ałę , a siła  k tó rą  je s t  o b d arzony ,  podo­
bnież i zręczność z jaką ten  m łody  A lcyd wykonywa naj­
trudniejsze s z tu k i , nadewszystko zaś nieporównana le k ­
kość w jego  postawach i ruchach, nietyllćo dają p rzekona­
nie że odbywał ćwiczenia swoje p o d łu g  najlepszych wzo­
ró w ,  ale wprow adzają 'w  zadumienie . Szczególniej p rze ­
mawia za n im ta okoliczność, że sztuki jego nie będą po­
wtórzeniem ty cl i , jak ie  okazy wali przed nim sławny Le- 
besn ier  i słusznie wielbiony Rappo. Sztuki jego są z u p e ł­
nie n o w e , a sięgając aż do niepodobieństwa , wrszędzie 
zapałem widzów prze jm ują- Spodziewać się należy , że i 
w naszem mieście z niem niejszem  odznaczeniem przy ję ty  
zostanie. P rzy ja c ie le  s z tu k i.
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A U S T R J A .  —  Opisanie, urzędow i obchodu pogrzebowe­
go IV. A rc y -xię£nej H enryki m ałżonki arcy-ocięcia A u -  
s tr ji , K aro la . —  Zmarła arcy-xiężna Henryka była  jak 
wiadomo wyznania helweckiego;  zdarzyło się kilka razy już 
5e x i ężni czki  wiary niekatol ickiej ,  wszedłs zy  w związki  
m ał żeń sk ie  z arcy-xiążgtami stały się cz łonkami  domu Au-  
strjackiego,  co dowodzi tolerancję N. naczelnika tej familji.

Pierwsza żona arcy-xiążęcia Pnlatyna,  była  wyznania 
greckiego nicunickiego , miała w stoł: mieście  Budz ie  k a ­
p li cę  prywatną gdzie po śmierci  z łożono jej ciało.

Druga  małżonka tegoż xigcia była wyznania protestan­
ckiego : rozkazał  011 dla nićj wystawić grób osobny.

Ta okoliczność tern mniej była nadzwyczajną,  że w e ­
d łu g  zwyczaju ustanowionego w familji cesarskiej zdarza się,  
i ż  osoby ją składające umierając w obcych krajach sac czo-  
stokroć tamże choWane nie bgdąc przeprowadzone do g ro ­
bów familji cesarskiej ,  tak jak to miało miejsce przy śmier­
ci arcy-xieznej  Marjanny siostry N.  cesarza teraz panującego.

Zpowodu zas śmierci  arcy-xi eznej  Henryki ,  świeżo w y­
darzonej teraz w Wiedniu,  wynikła konieczna potrzeba p rze ­
pisania na ten nowy wypadek obchodu pogrzebowego.

Kie  można b y ło  wątpić że ciało jej z łożonem bgdzie 
•w grobie familji cesarskiej ,  tern bardziej że Według naszych 
praw ogólnych względem tolerancji ,protestanci bywają wsz ę ­
dz ie  chowani w tych samych grobach co i katolicy.

Kie pozostawało więc jak tylko urządzić obchód kości el ­
n y  i oznaczyć udział  w czasie tej uroczystości  lak ducho­
wieństwa katol ickiego jako i protestanckiego.

Najjaśniejszy cesarz postanowił  w tej mierze co nastę­
puje :  ciał* nabalsamowane nie by ło  wystawione w kapl i ­
cy dworskiej ,  która jest zarazem paraftą zamkową,  lecz w j e ­
dnej z sal cesarskiego zamku,  jako j edy nem  miejscu gdzie  
m ó g ł  kapłan wyznania reformowanego być przypuszczonym  
do odprawiania nabożeństwa żałobnego.  Przy wprowadza­
niu ciała do zamku , jako też i przy wyprowadzaniu  

onego , zachowywano taki sam ceremonia ł  dworski  , jak 
dla cz łonków cesarskiej  familji wiary katolickiej , jałmu-  
7. n i k zamkowy przy jmował  sam ciało i t owarzyszy ł  mu wraz 
z superin ten den tern reformowanego wyznania i jego as sys t en ­
tami,  tak przy wprowadzeniu-jako też wyprowadzeniu ciała.  
Superi tenden l ,  który odbywał  ten obchód religijny i który 
rozpoczą ł  go mową pogrzebową rozczulającą wszystkich o- 
Łe cny ch , sam j eden  tylko z pomiędzy duchownych by ł  w 
ubiorze pontyf ikalnvm.

Duchowieństwo katol ickie poprzedza zftykle orszak po^ 
grzebowy członków familji cesarskiej wiary katol ickiej,  po ­
cząwszy od kościoła  Augustjanów aż do kościoła  Kapucy­
nów; fam przyjmowane bywa ciało przez  osoby dworski e ,  
poczem zwyk łe  nabożeństwo odbywa s i ę -w  kościele.  Po 
skończonym tym obrzędzie ,  ciało z łożonem zostaje w gro­
bie  przez  lcyb.lokai (tak jak to miało miejsce świeżo w cza* 
sie pogrzebu Marji Beatrycy ) ciało jćj spuszczone  do gro­
bu przyjęte zostało przez  W, marszałka dworu; klucze  zaś 
grobu oddane gwardjanovyi Kapucynów,  którzy tam także 
zgromadzen i  byli .  Tenże  sam obrzęd by ł  ściśle zacho­
wanym w czasie pogrzebu N.  Arcjt-xi | źnej  Henryk i  z tą 
różnicą,  że t u  duchowieństwo katolickie nie ce lebrowało.  P o ­
nieważ obrzęd tert odby ł  się był  według wyznania refor­
mowanego,  c i s ł o  zaniesiono wprost do grobu gdzie się znaj­
dowa ł  VV. marszałek i inni urzędnicy dworu , jako też i ka­
pucyni  podług' przyjętego zwyczaju.  Śpiewano też mi se ­
rere  wraz z śpiewakami kaplicy cesarskiej,  ten obrządek ka­

tolicki który jedynie, m óg ł być zachowany  odb y ł  się więc 
W całej swej rozciągłośc i .

Okol iczność ,  że serce i wnętrzności  zmarłej  arcy-xię-  
żnej nie zostały z łożone  pomimo przyjętego zwyczaju,pier­
wsze w koąciele Augustjanów a drugie w katedrze ś. Szcze ­
pana, n iemóg ło  -zadziwiać jak tylko nieświadomych.

Zwyczaj ten, który również  nie był  zachowywany przy  
pogrzebie  arcy-xi ężnej  Beatrycy „gdy ż  ta xiężniczka żą­
dała aby jej ciało nie było  otwierane” pochodzi  ze staro­
żytnych instytucji,  i należy do sposobu,  w jakim się odby­
wają msze  święte -i inne obrządki kościoła katol ickiego,  
które nie mog ły  mieć miejsca w obecnym wypadku , z p o ­
wodu różności nauki i wyznania reformowanego.

Dziennikarze  tylko złej  wiary i ich przepisywacze w 
błąd wprowadzeni ,  mogli  jedynie przeistoczyć tak proste 
zdarzenie przy  które in zachowywany b y ł  jak największy  
porządek i okazała się w tak p ięknem świetle tolerancja 
domu cesarskiego.  Oni jedni  tylko mogli  zasadzać na p o ­
dobnych zdarzeniach zaskarżenia nieprzyjazne,  tyczące się 
mniemanej prolestacji nuncjusza papiezkiego X .  arcy.bi ­
skupa i duchowieństwa katol ickiego.

Nuncjusz  papiezki  żadnego nie miał  udziału W tej oko­
l iczności ,  albowiem ciało dyplomatyczne nie bywa obecne  
przy podobnych obrządkach a duchowieństwo katolickie za 
nadto ma światła żeby nie uznało modrości i s łuszności  roz ­
porządzeń  przez  Najjaśniejszego cesarza przepisanych,  a 
żaden też rozsądny protestant na nie się nie użalał .

Ci niewezwaui obrońcy kościoła którzy tak tu jako też  
i w innych częściach państwa doznają znakomitej opieki ,  
niebyl iżby jeszcze g łośniej  utyskiwali  na fanatyzm,  proze ­
li tyzm, przymuszone nawracanie po śmierci  nawet,  gdyby  
pogrzeb x ieżn iczki  protestanckiej odby ł  się podług obrzą­
dku kościoła katol ickiego: Oby to wierne opisanie wzbu­
dzi ło  w cudzoziemcach też same o b u rze n ie , którem pub l i ­
czność Wiedeńska jes t  przejęta przeciw sprawcom zmyślo­
nych opowiadań umieszczonych  w niektórych pismach n i e ­
mieckich.
—  Dziś  zimna stopni  12.

ANGLJA.  —  Z  Londynu d. 20  styczn ia . —  Stary lord  
Redesda le  przyjaciel  i zwykle  podzielający zdanie pol i ty ­
czne hrabiego E l d o n , um a i ł  w dobrach swoich w hrabstwie  
Gloucest er sh ire .
—  Życia lorda Byrona napisanego przez Tomasza Moore,  
przedano w trzy dni  po wydaniu przeszło 2000  exemplarzy .
—  P o d łu g  l istów,  k tóre  odebral i śmy przez okręt  A le x a n ­
der  zRjo  Janei ro ,  pod d.  15 l istopada możemy się wkró ­
tce spodziewać przybycia  brezy lskiego  posła; dotychczas b y ł  
tu tylko sprawujący interessa tego mocarstw’a. Cesarz  
mia ł  także zamiar wys łać  ki lku dyplomatów do innych dwo­
rów europejskich z don ie s i en iem o swojem ożenieniu.  W 
tenczas rozstrzygnie się niezawodnie co cesarz postanowi ł  
względem Portugalj i .

hRANGJA.  —  Z  P aryża  d. 23 styczn ia . —  Trybuna ł  
rozstrzygnął: iż przeciwko miecznikom n i e  może  mieć miej­
sca sprawa o t o ,  że  znaleziono u nich broń zakazaną; w 
skutek takiego wyroku oddano im natychmiast wszystki e  
puginały,  krucice etc. , które policja niedawno z ich sk l e ­
pów zabrała.
—  Pan Michaud g łówny  właściciel  dziennika O uotidienne 
ma odbyć podróż do A lg i e r u ,  Egiptu i Syrji; prócz celu



( 3 )

naukowego  ma mieć polecenie  aby  nak łoni ł '  p aszę  Eg ip tu  
p r z ec iwko  Algierowi ,  kosz t em F ranc j i .
—  D z ie n n ik i  p a r y z h ie .  —  P a ry ż  l iczy 152 dzi enn ików l i ­
te r ack ich,  naukowych i re l ig i jnych ,  a 13 pol i tycznych;  czyli  
ogó ł em 170 dz i enn ików.  P i e rwsze  152 p r z yno sz ą  s k a r ­
bowi  oko ło  2 , 0 0 0 ,0 00  z ł p . ; d rug i e  18 p r z e s z ło  700,000
z ło tych  polskich.  . . .  ,

Kons ty tuc jon i s t a  ma najwięcej  p r e n u m e ra t o ró w ,  ale l i ­
czba ich og romnie  się zmn ie j sza  od nie j akiego czasu ,  i tak 
w 1828 b y ło  do 25 , 000  p r e n u m e r a t o r ó w ,  W 1829 18 t ys ię ­
cy i cos', a od  Nowego Roku  1830  pewn ie  i ta l i czba się 
zmn ie j s zy ł a .  Red ak to r a  g łównego  n iema,  t y lko  k i l ku  naj- 
ma j ę tn i e j s zych  akc jona r ju szów miesiącami zmieni a  się w 
t ym  obowiązku.  Oto są imiona tych akc jona r juszow i c e l ­
n ie j szych  r e da k t o ró w  : E t i en n e ,  J a y ,  Eva r i s t e  Du inoul i n  , 
Le o n  Th ie sse ,  A n n e e ,  G i l b e r t  Desvois ins ,  hrabia  de Labor -  
de ,  T h i e r r y ,  Rolle.

W rok u  p r z e s z ły m  z n i ewiadomych  powodow zaszła w 
r edakc j i  t ego p i sma  wielka schi zma.  Pan T-hi-ers, au to r  
h is t or j i  rewo luc j i  f r ancuzki ej  we 12 tomach , pan Mignet  
au to r  k ró tk i ego  ry su  tejże r ewolucj i ,  i k i l ku  inni  p o r z u ­
cili Konstytucjoni stę  , i utworzyl i  nowy dz i enn ik  p o d  t y tu ­
ł e m  N a t io n a l , k tó ry  wychodzi  od 3 stycznia r .  b.  z wielką 
s z ko dą  Kons ly tuc jon is ty .  Mnie j sze  dz ienn ik i  inowią ze go 
m o że  i z u p e ł n i e  zastąpi .

J o u r n a l  des D eb a ts  d z i enn ik  bez  żadnej  s ta łe j  opinj i  
ani  pol i tycznej  ani l i terackiej .  Zwany  jest  pod .wzg lędem 
l i t e r ack im dz i enn ik i em k o t e r y jn y m ,  gdyż bez miary chwali 
t y ch  k tó r z y  do r edakc j i  j ego  n a l eż ą ,  to j es t  k tó r zy  sarni 
sobi e pa ne g i r yk i  piszą.  Pod  wzg lędem zaś pol i tycznym 
na leży  do kote r j i  pana  Cha taub r i and ,  k tó ry  podobno jest  
j ego g łó w n y m  akc jon a r ju s zem .  Wiel e r azy  pan C h a t ea u ­
b r i a nd  zm ie n i a ł  opinj e ,  tyle razy  i t en dz i enn ik .  N i e s k o ń ­
czeni e wiele osób na niego się sk ł a d a ,  a właściciel  s tara 
się o najświat l ej szych.  Główniej s i  r edak t o row ie  są na s t ę ­
puj ący:  B e r t i n - D e v a u s ,  Duv ique t ,  x iądz  Fe l c l z ,  Le so u r d ,  
G u i s o t ,  S a l v a n d y ,  St .  Marc  G i r ard in  , Bcque t .  D/.is to 
p i smp jest  ba rdzo  l i be ra lne ,  ale j u t ro  może j u ż  nie będzie;  
ma  13,000  p r e n u m e ra t o ró w .

Q uotid ienne  d z i enn ik  z zu p e ł n e g o  p r zekon an i a  rojal i -  
s t owski ;  tej opinj i  nigdy nie z m i e n i ł ,  pomimo iż minis te-  
r j uiu  Vi 11 ela chcia ło  go n ie r az  p r z e ku p i ć .  G łó w n y m  i e- 

v -daktorern jest  pan  Michaud,  ^autor historj i  woj en  k r z y ż o ­
wych;  inni  J j a u r e n l i e ,  S ou he r ,  Karol  N o d i e r e t c .  P r e n u m e ­
ra torów.  a d  5 00.

K ur je r  f r a n c u z k i  na jgor l iwszy z par l j i  l i b e r a l n e j , z a ­
ledwie j ednak  4 ,5 00  p r e n um era to rów  l iczy.  R ed ak fo r o -  
wie: Cha tc la i ^ ,  K e r a t r y ,  Jony ,  Avenel ,  de la Pc louse ,  A l e ­
x is  Jus s ieu ,  Moreau ,  Guye t ,  X.  P r ad t ,  Ben .  Constant .

G a ze ta  f r a n c u s k a ,  m in i s te r j a lny  dz i en nn ik  l iczy 7000- 
p r e n u m e ra t o ró w .

M o n ito r  r ządowy  dz i enn ik  l iczy 2 5 0 0  p r e n u m er a t o ró w .  
I n n e  dz i ennik i  im są u b o ż s z e ,  tern lepsze ,  j ak  się wzbo 
g a c ą ,  zwyk le  ga rdzą  czy t e ln ikami .

T U R C J A .  —  O d g ra n ic  tureck ich  d. 16 g r u d n ia . — W liście 
p i s anym z B u k a r e s t u  pod d. 8 stycznia wyrażono:  Od n i e ­
jak i ego  czasu mówią  tu powszechn ie ,  że jest w roboci e  plan 
p o ł ą cz e n i a  w j ed n o  obu r ządów x i ęz lw Mul t an  i W o ł o s z c z y ­
zny.  —  Co się tycze sp r a wy  Grec j i ,  w iemy  z pewnośc ią ,  
że  poś r edn i czę  dwory  pos t anowi ły u t r zym ać  n i epodl egłość  
tego k r a j u ,  a n a w e t  gdyby tego po t r z eb a  b y ł a ,  znyglić

P o r t ę  do uznan ia  tej n iepodl egłośc i .  Zapewnia j ą  t a k ż e ,  
i ż x i ą ż e  Leopo ld  S as k o - K o b u rg s k i  będzie  w ładcą  Grecj i jni e* 
wiadomo tylko , czy  będz i e  używać t y t u ł u  k ró l a ,  czyli tyl ­
ko xięcia Grecj i ;  zdaje  się atol i ,  że ten ostatni  t y t u ł  j es t  po-  
dobnie j szy  do p rawdy .  Hrab i a  Capodis t r i as  jak  t y lko  nowy  
władzca  r zą d y  o b e jm ie ,  zostanie  p r e z e s e m  k o n g re s u  n a ­
rodowego.  —  Lubo w tut ej sze in mieście  zaraza  zm ie j s za s i ę  
codziennie ,  wydarza j ą  się j e d n a k  wypadk i  śmie rc i  i z tej to 
p r z yc zy n y ,  zw iązek z mia s t em t r udn ośc iom  j e s zcz e  p o d ­
lega.

:ug gazety zag rab sk i ć f  , t ak  w obwodzie  bośn i a ­
ckim , s e r b s k im ,  równie  jajc i w od l eg le j szych  p row in -  
cjach t u r e ck i ch  , n adzwycza jna  ost rość z imy mia ł a  k o r z y ­
s tny  wp ływ  na s t an  zdrowia .  P o d ł u g  wiadomości  z S i e d ­
miog rodu us t a ła  w s k u t e k  z imna  śmier t e l ność  w Jas sach .—  
Admini s t rac ja  r o s sy j s k a ,  korzys tając z tej okol iczności ,  sil* 
niej szemi  ś rodkami  chce p r z y t ł u m ić  z łe .  W tym  celu u-  
tworzono nowy komi t e t  zdrowia  pod przewodn ic twem p u ł ­
kown ika  Mar ako w,  k tóry  j u ż  się z a j ą ł  oczyszczani em mias t a.

WIADOMOŚCI NAUK O WE.
K u rs  d z ie jów  n a u k  p r zy ro d zo n y c h  P .  Cuvier w P a r y iu .

Widzi el i śmy j a k  cywil izacja wraz  z nauk ami  p r ze sz ł a  
z Indj i  Wschodni ch do E tyop j i ,  a z t amtąd  znów do N i ż ­
szego Eg ip tu .  T r u d n o  zaiste oznaczyć z pewnośc i ą ,  k i edy  
to mog ło  nas tąpić ,  wszakże ,  co się tyczy E g ip t u  nad 20 00  
lat p r z ed  Chry s t u se m,  nie m óg ł  być dawn ie j  z a m i e s z k a n y ,  
a l bowiem p i erwe j  c a ły  t en  kra j  b y ł  ok ry ty  bagnami .

Ale cywil izacja i ndyj ska  pr zeni e s iona  nad Ni l ,  w k r ó t ­
k im czasie mus i a ł a  wie lk i e uczynić  pos t ępy  i z p e w n o ­
ścią powiedzieć moż em y ,  że żaden k ra j  nie znajdowa ł  się 
w tak p r z yc h y l ny ch  t em u  okol i czności ach  j ak  Egipt .  W e ­
zbrani a coroczne  Nilu czynią  l am up raw ę  g r u n t u  ba rdzo  
ł a t wą ,  a te dwa mies i ące ,  w k tó ry ch  woda ok rywa z iemię ,  
są bezwą tp i en i a  c za sem na j spokojn i e j s zym do  zabaw p o ­
spólstwa.

E g ip t  nie może  cxyslowac j ako  k r a j  ucywi l i zowany,n ie  
mając kana łów  do -ścieku zby teczne j  wody w j e d n e m  m i e j ­
scu,  udzielenia  j e j  tam gdzie b r a ku j e  w d rug i em;  stąd więc 
kon i eczn i e  um y s ł  p ie rwias tkowych Egipc jan  mus i a ł  być 
zwrócony  ku  umie ję tnośc iom,  k t ó r e  są n i eodzowne  do p rac  
tego rodzaju.  Ażeby rozeznać  gran i ce  między  g r u n t e m  
j ednego  właściciela a g r u n t e m  d rugi ego ,  po osehnioniu wód,  
mus i a ł a  być koniecznie  zastosowana j eome t r j a .  T e  wy le ­
wy tak ważne dla Eg ipc j an  , mus ia ły  icli s k ł on i ć  do czy .  
n ien ia  corocznych p o ś t r z e ż e ń , aby z pewnością  wiedzieć 
k i edy  na nowo się r ozpoczną ,  jak d ługo  t r w a j ą ,  j aki e w 
ich t rwan iu  zjawiają się f e nom ena  i t. d.  Obse rwac j e  nad  
gwiazdami  podawa ły  do tego na jpewnie jszy  ś r o d e k ,  a n i e ­
bo Egiptu  zawsze czyste i ł a go dne ,  n i e sk ończen i e  mus ia ło  
spr zyj ać  postępowi as t ronomj i .  Dalej :  kra j  t en  w p obi i k- 
szych okolicach Nilu ma w yb or n e  kopa lni e  kamieni a  i gli­
ny ,  z k tórych użytek b y ł  n i eodzowny dla  m ie szkańców , 
a ła twość p r zewozu  wodą z j ednego  miejsca na  d rug i e ,  o- 
czewista.  Mus ia ło  więc to pob ud z i ć  ich do badań m i n e ­
ralogicznych.  W ie m y ,  że i cl lemja b y ł a  znajoma Eg ipc j a­
nom,  a imie jej uży te  da leko  późnie j  w Eu r op i e ,  jest  im ie ­
n iem k ra ju ,  w k tó r y m  b y ł a  wyna l ez iona ;  wyraz bo w iem  
chim  w j ę z y k u  kop tyc k i t n  znaczy Egipt .  T ak  więc a s t ro -  
uomja ,  j eome t r j a ,  mine ra log  ja,  a r c h i t e k tu r a ,  n i e s k ą d i n ą d  
j a k  z I nd j i  p r z yn i e s i one ,  by ły  nauk ami  p rawie  przy wiąza-



* e m i  3o p i e rw i a s t ko we j  p r z yna jm n ie j  exys t enc j i  E g i p t u ,  
a s tąd w y n ik n ą ł  s zybk i  ich post ęp i udoskona l en ie .

H is to r j a  na tu r a lna  i anatomja  j ed yn e  n a u k i ,  k tórych,  
zna jomość  by ł a  wcale obcą Indj anoin,  mus i a ł y  bez wą tp i e ­
n ia  w Egipc i e  wziąć swój począ t ek .  Mie szkańcy  tego k r a ­
j u ,  do wyobrażeń  rel igi jnych z Inclji p rzywiez ionych ,  p r z y ­
ł ączyl i  cześć dla zwier zą t .  Cześć ta z a leża ł a  na tern,  aby  
p e w n ą  ich l iczbę u t r zymywać  po świątyniach,  mus ia ł a  więc 
p r zyw ie ś ć  do czynienia  p o s t r z e l e ń  nad  n a tu r ą  każdego  z 
n ich  w szczególności ,  gdy znowu z d rug ie j  s t r ony ,  zwyczaj  
ba l s amo wa n ia  zwłok  lak l udzk i c h  jako i tych w y b ra n y c h  
zwie r zą t ,  mimowolni e mus i a ł  im o dk r yć  t a j emn ice  Aua -  
łomj i .

Uczeni  dzisiejsi  badają  p oc zą t ku  czci zw ie r z ą t  w E g i p ­
cie i prawie  są pewn i ,  że  k a p ł a n i  e tyopscy  osiadając ten 
k r a j  znnlezli  t am dz ik i e  l udy ,  k tó r e  tak j a k i  dziś po w ie ­
lu oddalonych  z i emiach ,  w ie r zą  w zabobony  f e jy s zy zm ii .  
No woprzyby l i  szanu jąc  mnieman ia  tych-dzikich k ra jowców,  
gdy się z nimi  z ł ączy l i ,  p rzyda l i  bez  wątpienia  do swych 
w ła snych  wy obrażeń ,  ich wyobrażeni e  i tyin spos obem j e ­
dność  rei  i gj i u t rzyma l i .

Nic c iekąwszegoby  nie  by ło  j  *k n au ka  dziejów u m i e ­
j ę tności  l udzk i ch  w tym k ra ju ,  gdzie  t i k  wie lk i e uczyn i ł y  
pos t ępy .  Ale na nieszczęście  ż adne  dz i e ło  nap i sane  p r zez  
s t a roży tnych  Egipcj an  nie doszło naszych czasów. M n i e m a ­
na  k si ęga H e r me sa  z robiona  “by ła  w ś r edn i ch  wiekach 
p r z e z  żydów kons t an tynopol i t ański ch .  N ieocen iony  katalog 
d z i e ł  takich umie szczony  zos t a ł  p r z ez  świę t ego K lemensa  
A lexand ry j sk i ego  w j ego Stroma!'ach.', ale nie widzimy w nim 
ty tu łu  żadnego dzi e ł a  h i s t o rycznego .  Kap ł an i  więc Egipscy 
mus ie l i  mieć t e n że  ws t rę t  od his tor j i  , j ak i  mieli  i maj ą  
do tąd  k ap ł an i  I ndy j s cy  i 7, t y chże  samych p rzyczyn  co oni.  
Wi adom ośc i  nasze o his tor j i  Egiptu  ogran icza j ą  się s ame-  
m i  sp i sami  imion k ró lów ,  k tó r e  maj ą być dz i e ł e m  Mane-  
t ona  i E ra t o s t en es a ,  i na n ieszczęści e nie zgadzają  się z so ­
b ą .  Sp i sy  te wystawiają nam p r z e d  oc?,y w ie lką  t r udność ,

- Wiadomo że Eg ip t  w ki lka w ieków od czasu j a k  zaczą ł  
być  ucywil i zowanym,  u l eg ł  najazdowi obcych h o rd  koczu-  
jących,  podbi t y  zos t a ł  p r z ez  n ie  i m i a ł  na czel e rz.ądu swo­
j ego ich zwie rzchników:  co t r wa ło  więcej  jak^sto lat .  K r ó ­
lowie  z tej obcej dynas t j i  zwani  są k r ó la m i  p a s te r z a m i  , 
co p r z y p o m in a  sposób życia ludu  z k tó ry m naszli Eg ip t .  
Na d to ,  spi sy imion k ró ló w  eg ipsk ich  z epoki  k tór a  p o p r z e ­
dzi ł a  zawojowanie  tego k r a j u ,  oka zu j ą  l iczbę ich tak wiel ­
k ą ,  że n i epodobna  na m  ją pogodzić  z t ćm  co wiemy  o 
k ró tk o śc i  tej epoki .  T r u d n o ś ć  ta r ozw iąz u j e  się p r z y p u ­
szczen i em,  że w p ie rwia s tkach  swoich E g ip t  b y ł  podzie lo­
n y  na  wiele p rowinc j i ,  że  każda  7. nich mia ł a  oddz ie lnego 
k ró l a  i że ci k ró lowie  wspó ł cze śn i  sobie  mogl i  rzeczywiście  
panować ,  lecz w uk ł ad an i u  ich l isty,  w wiekach j u ż  odda­
lonych ,  k iedy Eg ip t  b y ł  j e d yn e t n  moca r s twem,  au to r , l u b  au- 
t o r owie ,  n ieświadomy dziejów,  sp i s a ł  ich imiona j a k  g d y b y  
j e de n  po d rug im  nad. c a łym E g ip t e m panowa ł .

W b r a k u  z u p e łn y m  podań h i s t orycznych  o p i e rw ia s tko ­
w ych  w iekach  Egiptn ,  p r z ymuszen i  j e s t e śm y  zas t anawiać  
się z uwagą  nad po mnikami  s t a roży tnemi ,  w k tó r e  kra j  ten  
i  więcej  niż inny j a k i  obfi tuje i ma zachowane  j e  p r awie  
be z  uszkodz.enia.  P r z ycz yn y  dla k tó ry ch  po tr af i ły  się o- 
p r z e ć  zniszczeniu  w ciągli tylu wieków,  są dostatecznie  wia­
dome ;  na p rz ód  że wszys tkie  są z grani tu ,  pot em k l ima  Eg i ­
p t u ,  gdzie nigdy deszcz nie pada,  jest j e d yn ym  i na jdz i e l ­

n ie j szym ś r od k i e m do zachowania na d ługo  nawe t  p r z e d ­
miotów u ległych ry c h ł e m u  zepsuc iu .  An i  Baby lon ani  I n -  
d je  nawet  nie maj ą  tego.

Mnós two dawniej  opini j  by ło  o Starożytności  pomników-  
eg ip s k i c h ;  ale dzis zdaje  się być dost ateczni e dowiedzio-  
n e m ,  ze żaden  7, nich n i e  p rzechodz i  epoki  panowania k r ó ­
lów pa s t e r z ów  i ze do p i e r o  wtedy zaczęto je wznos ić ,  gdy 
cudzoz iemców wygnano  z k r a j u ,  to jest k iedy  dynast ja  Se -  
zos t rysa  opanowawszy w ład zę  nad  ca ły m  Eg ip t em  , i s po ­
iwszy,  że t ak  p o w i e m ,  r ó ż n e  l udy  w j e d n ę  ca ło ść  n a r o ­
du ,  p r z ys z ł a  do takiej  potęgi  że mog ł a  wznosić  kolosy,  k t ó ­
ro i wdawnych wiekach  w zb u dz a ł y  zadziwienie  , i dziś n ie  
maj ą nic sobie r ow ne go  na swiecie .  Wreszc ie  t o ' j e s t  rzecz  
n iezawodna,  ze pan C ha mpo lhon  nic zna l a z ł  żadnogo p o ­
mn i ka  dawnie js zego nad czas panowania  Sezos t rysa  , albo 
p r zyna jmn ie j  dynast j i  która go na t r on i e  eg ip s k im  p o p r z e ­
d z i ł a ,  to jest  że  nie zn a l az ł  dawn ić i s 7,ego nad t r zy tys i ące  
k i l ka  s e t  lat .

Go się tyczy owych s ł awnych  p i r amid ,  można  z p e w ­
nością z ar ęczyć ,  że są jeszcze  pózn ie j szem d z i e ł e m  w e d ł u g  
zeznani a  samego  Manetona ,  za panowan ia  dynast j i  S e z o ­
s t rysa  j es zcze  ich nie by ło .  Z re s z t ą  wszys tko na wsparci e  
tej o pitej i p r z e m aw ia .  Wyjśc ie  żydów 7, Egiptu bez wą t­
pienia mus ia ło  nas tąpić  za panowan ia  k ró lów pas t er zów,  albo 
bardzo  r y c h ł o  po ich wygnan iu :  a w bibl j i  n i e t y lko  n i e -  
masz na jmn ie j s ze j  wzmiank i  o p i r amidach ,  a le  nawet  n i e -  
wid .13 z.eby w tej m i e r ze  Heb ra jczy  kowie  naśladowal i  sw o­
ich dawnych panów.  T ę ż  sarnę uwagę  można  zastosować i 
do kolonj i  C e k r op sa .  G rec y  ówcześni  n i e  znal i  p i r a m i d ,  ta 
ich  nie naśladowal i .

Podobne uwagi mogą s łużyć do oznaczenia epoki, przed 
k tó rą  nie wolno his torykowi oznaczać starożytności w s z e l ­
kich innych  pomników Egiptu .

Nąjpićrwszy H om er wspomniał o s tubram nych  Tebach. 
To jego dość ciemne wyrażenie chciano zastosować do wspa­
n ia łych  portyków zdobiących wszystkie znamienitsze pom ­
n ik i  egipskie . Od czasów H om era wszystkie te po m n ik i  
b y ły  znajome G rekom  ; każdy p raw ic  pisarz o nich wzmian­
kuje ,  a nigdzie nie widać, aby k to  naśladował w tej m ie rz e  
Egipcjan.

Można t e d y  pr awie  z z u p e ł n ą  pewnośc i ą  oznaczyć czas 
bu do w y  g łów n ie j s zy ch  p o m n ik ów  e g i p s k i c h ,  około  1000 
l ub  1200 r o k u  p r z e d  C h ry s t u se m ;  czas zaś k i e d y  p r z e s t a ­
li  j e  budować ,  około  r .  600 t akże  p r z e d  C hr ys tu se m .  H i s t o ­
r j a  żydowska  czyn i  wz mi an k ę  o j edne j  n a d e r  c iekawej  
ok o l i c zn ośc i , k t ó r a  zdaje  s ię dowodzić,  iż ta epoka  n i e  j e s t  
dawniej sza.  Wyraź n i e  nap i sano w Biblji ,  że p r z e ś l a do w a ­
nie żydów w Eg ipc i e  na tern za l eża ło ,  iż ich p r z yna g l ano  
do rob i en i a  c eg i e ł  z g l i n y ,  z k tó r y c h  wznoszono  b u ­
dowy.  A więc za bytności  ży dów  w Egipc ie  budowano  
t am 7, ceg ły ,  k i edy  wszystkie  na jdawn ie j s ze  po m n i k i  są  
tam 7. kamien i a ,  nawet  ani  j ednego  n iemasz  ceg l anego ; 
dowodzi  tedy to,  że  j uż  po wyjściu Mojżesza z Egiptu  z a ­
cz,ęlo b r ać  się do ka m ie n i a ,  a zani edbano  ceg lane  budoiyy.

( D okończen ie  nas tąp i .J  /
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